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Śmiertelne wyścigi. == 


W ostatnich czasach zaczyna się naprawdę szych gazdach i masach ludności, które i żywności 
| 
| 
| 


Kento eäek. P, K. U. 151,902 


"ómiertelny wyścig cen, a niepoczytalność w sta- i towarów potrzebują. 
wianiu żądań i chęci wyzysku dochodzi już do 
szalu | Niedawno temu skarżył się gospodarz, ż2 
"on sprzedaje swe produkty za tanio, a wyroby 
przemysłowe kupuję za drogo Na ostatnim jar- 
"marku w Nowym Targu żądane więc cen 
często dwa razy wyższych od cen g-rzedwojen- 
nych przyczeni powstał. prawdziwa cigia dro- 
Żyśni, imszcząca się naidètkliwie; na kupujących, 
którzy p.dotnych sum absolutnie zapłacić nie 
mogli — 

Przy obecnym kursie dolara wszelkie artykuły, 
przekroczyły swą wartość urzedwojenną i zaczyna 
Się już żdzierstwo, i 

Według ven przedwojennych parę butów po- | 
winno się kupić za około 6 litrów masła, lub za 
200 do 250 jaj licząc równowartość 10 koron 
austrjackich : tej latami wypróbowanej kalkulacji, 
nie powinno się, obustronnie przekroczyć. — 

Narzeka się powszechnie na drożyznę tytoniu, 
a przecież dziś paczka tytoniu do fajki kosztuje 
jedno a nie 2 jaja. 

Według tej samej ceny przedwojennej 1 kg. 

kru kosztował 20 do 25 jaj, 1 kg. soli 4 — 5 

Í, titr nafty 5 — 6 jaj. — 

Wzajemny ten stosunek towarów nie powinien 

yć przekraczany, bo mści się często na majuboź- 


Cena jednego litra (nie trzech kwaterek mle- 
ka) może i powinna wynosić cenę połowy 
litra nafty, lub jednego kilogram: sol, była 
by to cena przedwojenna. Dziś faktycznie 
ludziska nie trzymają się żadnej normy i jest 
wielu takich, którzy tyle żądają, wiete do uzt na- 
bierze. 

Tak być nie powinno i być nie może. Najcie- 
kawiej wyglądają tu operacje z aretiem i trzadą 
chlewną. Niektórzy żądają cen Śmiesznie wyso- 
kich, bo naprawdę nie umieją liczyć Gdybyśmy 
nawet liczyli dzlar aż po 15 miljonów, to I kg, 
mięsa bitej wagi nie powiano przekroczyć 3 mil- 
jonów, drcbiu 3—4 miljonów według cen przed- 
wojennych, a przecież już od dawna płacimy 
ceny o wiele wyższe. — 


Taksamo ciekawą jest kalkulacja cen w różnych 
sklepach, gdzie często ten sam towar (nawet 
zwykły garnek kuchenny) wykazuje miljonowe 
różnice, albo też sprzedaje się go inaczej swoim, 
a inaczej ludności wiejskiej. 

Takiemi żądaniami podnieca się te Śmiertelne 
wyścigi, które całą polską gospodarkę kładą tru- 
pem | 

Robetnik bowiem, rzemieślnik i urzędnik, nie 
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mogąc się zgodzić, by cały jego zarobek wyno- 
sił aż jedną gęś 50—100 miljonów miesięcznie, 
musi żądać znów wyższych cen i tak się mordu 
jemy i męczymy wzajemnie bez litości, bez ro- 
zumu, bezprzesianku, czekając na co ? 

Na bankructwo, na rozruchy, na głód, na nie- 
wolę i na grób I 

Czy nie lepiej byłoby zaniechać tych hanie- 
bnych, a naprawdę śmiertelnych wyścigów ? 

Czas najwyższy, by tej hydrze, by temu smo- 
kowi potwornemu urwać jadowity łeb, by ją tru- 
pem położyć, zanim ona nas zdusi. 

Waloryzacja podatków nie jest tak wysoka, by 
ceny dzisiejsze musiały przerastać urzędowy kurs 
franka, czy ceny dołara. Co jest nadto, przynosi 
katastrofę. Pamiętajmy o tem. s unikniemy wiel- 


kiego nieszczęścia. 
Zygmuni Lubertowicz. 


Do Czytelników Podhalanki ! 


Gazeta Podhalańska chciałaby skupić jak naj- 
więcej czytelników koło siebie i stara się O to, 
aby być nietylko pożyteczną, ale przyjemną 
4 ciekawą. 

Bardzo dziwną jest rzeczą, że Podhalanie miesz 
kający w Ameryce, albo gdzieś na Pomorzu lub 
we wschodniej Małopolsce pomiędzy Rusinain, 
bardziej się interesują Gazetą Podhalańską niż 
miejscowi Podhalanie. Tamci Podhalanie piszą 
takie ładne listy do Gazety Pedhalańskiej, a z Pod- 
bala rzadko kiedy napisze coś jaki gazda, a by- 
łoby to bardzo poźądane. 

Teraz w zimie wieczory długie. z pewnością 
w każdej wsi gromadzą się u kogo gazdowie 
i rozinawiają o różnych rzeczach. Że naj» ęcej 
mówią o drużyźnie. to pewno, ale przecie także 
i o czem inne», Może o nien: rządkach gminnych, 
o szkole, o brzkach w g:niaie, o tem coby chcieli 
u sebie wprowadzis dla dobra całej wsi jak 
urządzenie czytelni i wynajęcie jakiego domu lub 
bodaj izby gdziehy się w niedzielę i Święta 
można było razem zejść, przeczytać gazełę lub 
jaką książkę na głos, porozmawiać o czemś mą- 
drem, słowem o wszystkiem, co się na wsi robi, 
chciałaby się Gazeta Podhalańska dowiedzieć 
i to wydrukować, 

Gdyby tak z każdej wsi podhalańskiej dosta- 
wała Gazeta Podhalańska wiadomości i takie 
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listy drukowała, to byłaby bardziej ciekawą, bo 
przecie ciekawość leży w naturze człowieka i nie 
tylko kobiety, ale i mężczyźni są ciekawi, co się 
dzieje u sąsiada. A także listy drukowane w Gs- 
zecie Podhalańskiej nietylko byłyby ciekawe ałe 
i pouczające, boby się z nich można dowiedzieć 
jak to w innej wsi lepiej robię lub mówią. Re- 
daktorowie Podhalanki siadzę w Nowym Targu 
i wiedzą, co się dzieje w miaście. Trudno im 
jeżdzić po Podhalu i zbierać wiadomości, Podha. 
lanie zaś nie zawsze są ciekawi tego, co się dzis- 
je w mieście, lecz tego, co się dzieje w sąsied- 
niej wsi Gazeta Podhalańska to rozumie i chcia- 
łaby dogodzić swoim czytelnikom. Dlatego re- 
dakcja prosi bardzo swoich czytelników w kat- 
dej wsi na Podhalu, aby jak najczęściej pisali 
listy do Gazety Podhalańskiej o tem, co się 
u nich na wsi dzieje lub robi dła dobre lub ma 
szkodę gminy, może czasem ma kto jakie wą- 
tpliwości lub potrzebuje w czem porady, niech 
się zwróci z całem zaufaniem do Redakcji, a Re- 
dakcja będzie starała się ich żądanie spełnić, 
o ile będzie słuszne i rozumne. 

Gazeta Podhalańska chciałaby koło siebie sku- 
pić całe Podhale i dla jego ludu pracować i oś- 
wiecać go, ale w tej pracy potrzebuje od swoich 
czytelników pomocy. 

jeżeli czytelnicy Gazety Podhalańskiej będą 
często przysyłali nam wiadomości, to i gazetka 
się rozszerzy i będzie bardziej ciekawą, a wsay- 
scy czytelnicy będą a wielką niecierpliwością 
wczekiwać każdej niedzieli pojawienia się Pod- 
halanki. Jan Sierosławski. 


Jeszcze o panamie Gz. Dunajeckiej. 


W dniu 30/12 1923 odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Ogniska Związku Podhalan 
w Czarnym Dunajcu. Na zebraniu tem wygłosił 
Dr. Kipta odczyt na temat: „zadania rady guma- 
nej i zwierzchnuści gminnej". Podczas zebrania 
wystawiono pierwszy kilim wykorany na szkcl. 
rych warstatach Związku Podhalan w Czarnym 
Douala; Kiim wzbudził niekłamany podziw 
swin Ucskonałem wykonaniem i pięknością wzi 
rów. Duźo dziewcząt zgłaszało się do nauki I 
limów. 

Po odczycie odbyła się dyskusja, w której p 
ruszono Sprawy gospodarki gminnej w Czarny 
Dunajcu, a wynikiem tejże było uchwalenie na 
tępującej rezolucji : 
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Obywatele Cz. Dunajca zebrani na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu w dniu 30/XII 
i628 zaniepokojeni faktem, ze przeciwko prze- 
ważnej części członków Zwierzchności gminnej 
toczą się dochodzenia sądowe i administracyjne 
e zbrodnię sprzeniewierzenia majątku gminnego, 
powodowani jedynie troską gorącą o majątek 
dobra publicznego i przyszłych pokoleń zwracają 
ńśę do paQstwowych władz administracyjnych 
| samorządowych z prośbę o przeprowadzenie 
w najkrótszym czasie najściżlejszej kontroli gos- 
podarki gminnej we wszystkich jej działach, 
a w szczególności w dziale gospodarki leśnej 
i poddania rewizji wszystkich terminowych a nie- 
wykonanych kontraktów leśnych, zawartych przez 
Zwierzchność gminną w osiatnich laiach. 

Zebrani zwracają się również do Rady gminnej 

z wezwinam poddania aumiennej rewizji budze- 
m giay na r. 1024, a zwłaszcza działu docho- 
abw a to główate z powodu śmiesznie aiskiego 
usząca wenta tychaa. 

Zebrmi-zwraceją się du Zarządu głów. Związ. 
Podhalan z gerącą prośbą, by turajszemu oby- 
watelsiwu w pracy o naprawę gospodarki gmin- 
nej zechciał udzielić jak najdalej idącej pomocy. 


Zygmunt Lubertowiac. 


Nowotarskie historje. 


Moje drzewko dziecinne. 


(Dokończanie.) 

Nim się sposirzegłem, już byłem przykuty za 
nogę, do nogi łóżka, jak zwykły zbrodniarz, i rzew. 
wnie opłakiwałem moją dolę. Abym zaś [ro 
giego czasu nie marnował, położono m: na 
ziemi książkę, zeszyt i ołówek, - - następnie zam 
knięto drzwi pokoju i zostawione mne do noty 
w rozinyślaijącej samotności. 

Na świętego Mikołaja za kilka dne nic nie dosta- 
łem, Do zacny ten staruszek do złodziei wtedy 
jeszcze nie chodził, brat mój za to nagrodzony 
zostal porcją podwójną. Drzewko jednak mieliśmy, 
jak zawsze, ale nic złodziejskiego na niem nie było 
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Lata już minęły od owego straszliwego dla 
mnie ojcowskiego wyroku, ale go dotąd jeszcze 
nie zapomniałem ! Był ten sąd może za surowy 
dla takiego bębna, jakim ja wtedy byłena, ale nie- 
zmiernie dla mnie pouczający. Ta bowiem twarda 


Kochani Parafjanie i Rodacy | 


Znacie Nowy Targ, widzieliścia wiele na sze- 
rokim świecie, możecie więc osądzić, jakie tu unas 
wszystko imałe, ciasne i nieporządne. Począwszy 
od Domu Bożego, a skończywszy na domach 
naszych. wszędzie nam ciasno, ale najciaśniej to 
już w Kościele, bo domów co rok dobudowują, 
a Kościół od wieków zawsze ten sam. Celem 
zdobycia miejsca powyrzucano już z niego wszy- 
stkie iawki tak, że starcy, iudzia spracowani, nie- 
wiasty nie mogący stać, rzadko tylko doń mogą 
zaglądać, wszyscy się gniotą i depczą sobie po 
nogach, 

Teraa jakby sam Pan Bóg chciał się upomnieć 
o godniejazą świątynię, zaczęły popróchniałe od 
starości ołtarze i figury świętych, tudzież różne 
ozdoby spadać ludziom na głowy. By uniknąć 


" nieszczęścia, musiano je posuwać, ale za to wejsć 


dzisiaj do wnętrza odartego z ozdób ogromnie 
przykro, bo „brzydkość spustoszenia zasiadła na 
miejscu świętem*, 

Bolejąc nad tem, postanowił Komitet parafjalny, 
którego nie stac narazie na postawienie nowego 
Domu Bożego, z braku funduszów i szalejącej 
z dnia na dzień drożyzny, Wam Kochani Rodacy 
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kara ojcow ka dała mi poznać, całą ohydę kra- 
dzieży i ed wszelkich pokus na caie życie mnie 
ochroniła 

Dziś gdy płonące świeczki jodełki tak żywo mi 
ię chwilę przypomną, uważam s3bie za punkt 
honoru to samo, co mój ojciec, że iepiej zostawić 


dzieciom uczciwe nazwisko amzżeb 2 krzywdą 
ludzką zrobiony majątek. — 
Że tą zawsze jedyną po dziś daeń szedłem 


drogą, wiedzą o tem nietylco mo: 
ale navei mo: wrogowie! -- 
Ill. 


przyjaciele, 


Błogosławione są i niezapomniane lata i godzie 


ny dziecinstwa i często są ona całą poezją dni 

męskich, wieku klęski! Lata minęły mt od 

owych chwil radosnych przy dziecycej choince 

spędzonych i dziś sam chciałbym dać moim dzie- 

ciom na życie tyle ciepła, wiele go z biednego, 

mojego domu ojcowskiego kiedyś wyniosłem. 
Stało się to zaś tylko dzięki temu, że 


zmordowanej pracowitości i zapobiegliwości mojej 
matki, stare zwyczaje i doroczne Święta były u 


nas obchodzone zawsze bardzo skromnie, ale 


mimo 
ubóstwa moich rodziców. głównie wskutek o 
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nie znanej, przystąpić niezwłocznie przynaimniej 
do przebudowy ałtarzy, aby tę starą, odwieczną 
Świątynię Bożą uczynić jako tako chociaż godną 
 Odwiecznego Stwórcy, który na naszem Podhalu 
, rozsiał tyle cudów piękności. że się Świat zjeżdża 
„ie „oglądać. Chcielibyśmy bowiem, by ta prastara 
świątynia nasza była nadal pomnikiem naszej 
wiary i kultury dla przyszłych pokoleń, a przytem 
„ byśmy W miej mogli znaleźć przecież spokój, 
podniesienie ducha i byśmy- umożliwić mogii 
kM obcym przybyłym do Niej w jakąś uroczystość 
- pafrjotyczną skrzepić ducha narodowego i reii- 
- gilnego 
My tu cfar skąpić nie myślimy, ze względu 
jednak, że koszta przebudowy walących się oł- 
tarzy są bardzo wysokie, które trudno mam bę- 
dzie zebrać z uwagi na bardzo ciężkie nasze po- 
łożenie materjalne, przete uciekamy się z gorącą 
prośbą do Was Kochani Parafjanie i Rodacy 
z za morza, abyście dołożyli trochę cegiełek po- 
irzebnych nam do ozdoby Domu Bożego, a ewen- 
tualnie nawet do przystąpienia do budowy zupeł- 
nie nowego Domu Bożego. 
Ufui w obfitą pomoc Waszą, Drodzy Rodacy, 
zwracamy się do Was z gorącą prośbą o zorga- 
nizowanie jak najwydatniejszej zbiórki na powyż- 


bardzo uroczyście. Na wigilję znalazła się zawsze 
tradycyjna pulchna „strucia*, gruszki i śliwki su- 
szene, „pałuszki* z makiem i miodem i jakichś 
pare bDedaych „placków“ ze serem i powidłami, 
alb" przynajmiej kilka mazurków, czy „strudel“ 
e odka kapustą, a czasem z jabłkami. — Mały 
domek. składający się ciasnej kuchenki 
i pokoiku, był zawsze biało i jasno wybielony 
i tem milszy, że zwrócony czystemi oknami do 
wsch du i a hodu, od rana do wieczora, pelny 
był rozkosznego słonecznego blasku. — 

Od mieluchaych zaa nudownie odbijała zieleń 
i barwne kwiaty róż, tmreckich pantofli i goździ- 
ków w don ':kah ne oknach, złocone ramy 
czyściutki'h obrazów orzedstawiających Ogród 
oliwny i pokłon Trzech król, przeróżnych 
św. Pańskich, porcrianuwa tarcza Ściernnego zega- 
ra, malowana w kwiaty i śnieżnej czystości zawsze 
starannie wypraso wane franki Na uroczyste święta 
doroczne, nawet na każdą niedzielę jasny nasz 
domek Iśnił przeradosną grą barw na tle bieluch 
nych ścian, a każde szkiełko i każde ramo złoco- 
ne rzuzało brylantowe blaski czystości. 

Na wielkanoc prawie zawsze przeskrzętna za- 


tylko z 


oraz 


| szy godny cel i dla chwały Bożej i przesyłanie 
| zebranych kwot listami pieniężnymi do rąk Ko- 
| mitetu parafjalnego w "Nowym Targu na ręce 
Księdza Kanonika Michała Wawrzynowskiego, 
Proboszcza w Nowym Targu, za co Bóg Naj- 
wyższy stokrotnie Wam wynagrodzi, a my Wam 
za Ofiary przez Was złożyć się mające = taraa 


składamy serdeczne dzięki. s 
Ks. Mihel Wawrzynowski psoboszcz oh 
Dwerski Dr. Missekowsk:. 


Przegląd polityczny. 
rzegląd polityczny. 
Ustawa © połaemocnistwach dla p. Prazydenia 
Rzeczypitej została przyjęła w Sejnaie dnia 5 stycz- 
mia. Na mocy tej ustawy de dnia 30 czerwca 1924 
ma Prezydent Rzeczypliej prawo wydawania ïos- 
porządzeń na podstawie uchwał Rady Minisirów. 
które mają podobnie moc ustaw sejmowych. Roz- 
porządzenia te obejmują 13 punktów, a więc 
według tej ustawy Prezydent Rzpltej na pedstawie 


wniosku Rady mintstrów może podnosić stawki 
bazpośrednie podatku majątkowego i przemysło- 


|| pabiegliwość mojej matki zdołała wykarmić jakieś 


„prosiątko” i zapasami z niego nietylko obżywić 
dom, zwłaszcza słoniną przez jakie pół roku, ale 
jeszcze zastawić stół na Wielką niedzicię wy- 
borną domową szynką i kiełbasą, do których już 
my wraz z bratem wyszukiwali barwinku do ubra 
nia wędlin i chrzanu do przyprawy. — No było 
też m nas swięconego, aby przynaj- mniej 
jednej „babki” i kiiku placków nie bylo 
na stole przez co cały nasz dom nabierał wtedy 
jeszcze bardziej uroczystego wygiądu - 
Tę całą świetność naszego domu w czasie takich 
| świąt dorocznych, umiem docenić w całej pełni 
dopiero dziś, gdy wiem napewno, że ojciec często 
całą zimę nic nie zarobił, a wszystko to, cu mie- 
mieliśmy bywało tylko tejemnym dorobkiem mojej 
| biednej matki. — Ona to szyła po nocach. scho- 
wała każde jajka kurze, każdy cent z lepszej 
chwili na jakąś czarną godzinę, jej to zasługą. 
pracą tej Oiałej niewolnicy były te kwiatki i te 
firanki i ta nieskalana czystość ścian i podłóg 
naszego domu i te zastawy Świąteczne. Gderała 
sobie czasem, narzekała nieraz gorzko, nie lubiła 
ludzi, którzy jej dosyć krzywdy bez powodu aro- 
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w go, nalezytości prawnych wprowadzać zmiany 
aplati celaych, stosowąć niezbędne oszczędności 
wogos.udarce państwowej, uregulować gospo- 
"darkę finansową samorządów, zaciągnęć pożycz- 
kę. państwową do 500  miljonów franków 
ałotych. Sprzedać państwowe przedsiębiorstwa 
— przemystowo - handlowe prócz zakładów droho- 
ai hpckich, fabryk chorzowskich i kopalni soli do 
imyGokości 100 miljonów fr. „złotych, dokonywać 
samijan » statuiach banków i instytucyj finansowych, 
saait » wprowądzić powy system pieniężny, 
„głreślić stozynek marki polskiej do nowego pie- 
«miądza, przerachowywać Ra nową walutę zobo- 
wyązanią, ustalić warunki likwidacji Polskiej Kraj. 
-Keay pożyczkowej i powołać do życia Bank emi- 
siny: przeprowadzić zamianę I ujednostajnić 
peżyczki i zobowiązania państwowe, a wreszcie 
„wprowadzić w całej Rzeczypitej jednakowe prze: 
gry dla lichwy pieniężnej | iowarowej. Tą 
uchwala Sejm oddał na pół reku najważniejsze 
-swoje zadania w ręce p. Prezydenta i Rządu, 
kuóry zmieni się przez powierzenie ministerstwa 
spraw zagranicznych hr. Maurycemu Zamoyskiemu 
dotychczasowemu  posłowi Polski we Francji: 
Po uchwaleniu ustawy o pełnomoecnictwach i in- 
nych ustaw Sejm rozpoczął ferje świąteczne do 


28 stycznia. Sejmr ponióst w tych dniach ciężką 
„Atratę, gdyź um'rł na szkarlatynę jeden z najświet- 
niejszych mowców sejmowych, poseł ks. Kazimierz 

tosławski. Zgon jego jest ciosem nietylko „dla 
Związku ludowo - narodowego, którego zmiąrty 
"pyt tzłońkiem, lecz i*dls eałego Sejmu; w kiółym 


"był najlepszym znawcą regulaminów obrad. 
Waleryzasja po:latków wywołała w państwie 


dość niepożądanych objawów, gdyż,Judność nasza, 
* niestety, nie dorosła-do zrozumienia ciężkich chwij 
w życiu «ogólno-państwowam. Aby uniknąć druku 
marek w przyszłości i doprowadzić do jakiegoś 
| ustalania się marki polskiej, Rząd poświęca część 
"zapasu walut zagranicznych i skupuje za nie marki 
polskie. Stąd pewna chwiejność w ocenie dolara 
czy franka szwajcarskiego, aw następstwie „cen 
za towary i produkta rolne. Rząd liczył się z tą 
'iepewnością cen. lecz liczył na rozum obyxateli, 
u z%włeercza «rolników, że przecenianiem swoich. 
płodów nie wprowźdzą zamięsząnią i. paglej 
podwyżki, która się najgorzej na nich odbije. Tego 
jednak szerokie warstwy nie = zrozumiały: 
Kto dziś podwyższa ceny, szkodzi nie panńwu, 
jecz przedewszysikiem sobie. 


bili, ale była na ziemi aniołem pracy i męczennicą 
obowiązku, bo na jej kobiecych ramionach stały 
podwałlny «:ł:go naszego domu i głęboka ser- 
deczna trocha o przyszłość dzieci, 

Córka mai: niejskiego krawca, uboga od ko- 
łebki do grobu, tęskniia cra ne do majątków, 


ale lubiła porządek, czystość dostatek i rwała 
sę myślam: "3 innego Ismszewn jakiegoś Światła, 
przez otoczone miczroz:tnniana... 

W domu j ojsa nywali i ci rznię'i przez 
mazurskih © łopów na dolinah i ci, którzy 
w 63 cim ryku szli wbrew nadziei do walki 
o wolne ść. 

Znała ro, siyszsła, Serce jej rwało się i sło 
wyżej, a zaprzągnieta ja tan koń do jarzma dźwi- 
gala twardy tid codzieonwi, twardej troski, — 

Każdą wolaą chwil, a bvło wh tak nawiele 
w jej życiu, urócz m. sd l1 świąt spędzała nad 


ksiązką. — Ta książka ovla jej jedynym i natdroż: 
Szym towarzyszem, bo innego prócz dzieci nie 
miala! — Ona też zaszczepiła w mojem sercu 
ten idealizm i to ciepło, które miała sama, chać 
ludzie go w niej czuć nie chciek. Zanadto 
było ono gorące, by dozwolić przystąpić każdemu 


do jego głębi. dlatego usłoniła się cliropawą 
lawą i szorstkie i odpychające było na pozór. — 
Ona też wszczepila we mnie inilość do kwiatów 
i skromnej czystości. do obrzędów i do uroczy» 
stego święcenia świąt dorocznych, ona nauczyła 
mnie miłować świeczkami płonącą jodełkę, jaku 
jedy 'ą poezję szarego zycia biedaków i malucz- 
kich. Wielc też razy meim dziaciom w moim 
dziś damnu gdy ubieram cho:nxę, przydDonnna mi 


Się zawsze najiroższy cień lej mojej maiki .., 
Jaw: się wiedy wśrzd światel jodełki jej bima 
1 strowkama twarz o. błogosławi im uśmiechem 
SMULIYM, 2% ici whu Maji tak sam» drzew. 
ko i sze i : przygotowala, — 

Cieszy mię. ź uw yczaju nie zapom= 
mawn rozorzmiewa znów 
świagoł date rk Warty oko niej rozorzmiewał, 

Nie dziwcie się a 30 ze po dziś dzień lubię 
nasze piskas chunody doroczne, 22 jak dziecko 
prazie lubas szopkę i urzewka. — 

Na tem też us przeżylem raz nawet ciekawą 
tragikomedję, — 


Oto gdy w czasie wielkiej wojny musieliśmy 
uciekać przed Moskalami „na łeb na szyję“ w jed- 


KRONIKA. | żę 

Z Oyrekoji szpitala powszechnego donoszą : 
Dziesięć lat mija odehwili, gdy szpitał powsze- 
choy w Nowym Targu otwarty w r. 1914. res- 
począł swoje dnielo milosierdnia, dzieło sbośne 
niesienia pomocy rannym, sierpiąsym i ehorym. 

Jako sewnstrany wyraz tej shwili w dziejach 
sapitala tak ważnej, odbędzie się w dniu 18 
stycznia b. r. w niedzielę o gedsinie © tej rano 
uroczysta meaa św. s kszaniem, oraz okoliesno- 
śsiowomi przemówieniami, na które P. T. Pu- 
bliexność i prsyjaciół aupitala najnprzejmiej ma 
zaszczyt zaprosić. Dyrekior szpitala : 

W. Tarschmid, 

Opłoty pocztowe. Od 8 stycsnia wchodzi w ży- 
cie na pocztash waloryzacja, dwa rasy w mie- 
siącu opłaty będą się umieniać. Obecnie do 15 
stycznia list ma mieć znaczek na 120 tysięcy, 
a kartka na 72 tysiące. Do Ameryki list opłaca 
się podwójnie, polecenie podwójnie. Po 15 opla- 
ty znów będą podwyższone. 

Fałszywe banknety miljonowe już pojawiły się 
we Warszawie. 


nem ubraniu z Czerniowiec, spać mi nie dawała 
ta myśl, że Boże Narodzenie idzie, a szopka 
iozdoby na drzewko mojej córeczki zostały 
w Czerniowcach. -— Za ostatnie pieniądze kupi- 
łem w gościnnych Czechach jodełkę i jako tako 
ją ubrałem. — I oto Śni mi się w nocy wigilijnej, 
że wracam, że jestem w term mieście, że idę przez 
znane mi ulice Pańską i Nowy Świat, zachodzę 
do swego pomieszkania, otwieram szafę i kiedy 
marzliśmy bez ciepłego ubrania, zabieram te je- 
dyne pudełka z ozdobami i szopką i z triumiem 
przynoszę do ziemi wygnania, dla córeczki... 

Sen mi się sprawdził, ale niestety o kilka lat 
później!... 

Dzieckiem jest człowiek i dzieckiem zostanie 
do grobu, a powiem jeszcze więcej, że tak długo 
jest szczęśliwy, jak długo dzieckiem być może. — 


Koniec. 
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Ze epraw kółkowych w Powiecie. Malopolskie 
Tow. Rolniese przeprowadzilo szereg lustracji 
Kółek w tut. powiecie. Ze eprawosdań nade- 
słanych do Tut. Tow. Roln. okazuje sią te 
niewiele Kólek nalesysie prowadzi woje €zyn- 
ności, dlatego tea samieszesamy te kólka, które 
ma uznanie zasłużyły, ażeby dobry przykład 
podziała] na te, które ospały żywot prowadsą. 

Z lustracji Kółka w Chochołewie, okasało cią 
że: „Pomyślny wynik lustracji dowodzi nałęży- 
tej i uczciwej gospodarki sklepem. Tak organa 
kierujące jak i wykonawcze wywiązały się 
w supolności ze swego zadania, a nawet w po- 
równaniu do gospodarki poprzednich lat uja- 
wniły duże dobrych ohęci i wkładu rzetelnej 
i owoenej prasy w kierunku rozwoju sklepe“. 

Z tych kilku słów wyjętych z obszernego 
sprawozdania, widzimy, że jak tylko jest dobra 
wola i uezeiwa praca te i Kółko na wsi w dri- 
siejszych czasach potrafi się dobrze obracać. 

Luatracja drugiego Kółka w Miętustwie Ci- 
chem, wykazała również deskonały wynik rze 
telnej pracy Opiekuna tamtejszego Kółka, Ks. 
Prob. St. Jeża, gdzie w trudnych dzieiejszych 
warunkach handlowych sdołano uryskać poka 
źny dochód i znaczne obroty. Księdzu Probo 
szczowi St. Jeżowi wyraża Malopolskie Tow- 
Roln. szczere uznanie za owocną pracę i utrzy- 
manie plaeówki, których przez złą gospodarkę 
coraz mamy mniej tuk w powiecie naszym, jak 
i w kraju. Delegatura Okr. Tew. 

Roln. w Nowym Targu. 

Z Czarnego Dunajcs. Swego czasu puruszalismy 
publiuznie sprawę masowoge przezaycania koni 
do Czecho Siowacji prees Leopolda Fischera 
hadlarza końskiego z Gizdówki, za co był na 
wet aresztowany — a następnie uwolniony od 
winy i kary. Aresztowany powtórnie w sier 
pniu z r wraz ze sworm synem lumilem i zię 
ciem Kvpezykiem z Lipnicy Wielkiej — siedział 
dotąd w areszcie wraz z wymienionymi — po 
czątkowo w Cz Dunajsu — a następnie w No 
wym Sączu, gdzie w dniu 3 b. m odbywała się 
przeciw nim rozprawa o zbrodnię przemytnictwa. 
Po przeprowadzeniu rozprawy uwolniono oskar 
żonych dla „braku dowodów”. —- 

Nie kwestjonujemy słuszności wyroku sądo- 
wego. — Dziwi nas tylko ta wiełka radość, 
jaka zapanowała wśród handlarzy i paskarzy 
końskich w Cz. Dunajcu na wiadomość o uwal- 
nieniu Fischera i zpólników. Po przyjeździe 
Fischera do Cz. Dunajca jedli, pili, bawili się 
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wszyscy handlarze koúsey przez cały dzień — 
a w dodatku czekali ge na stacji „jakby „boba 
tera* — wszyscy jego koledsy „fachowi.* — 
O ludzie Ogy już u Was tak mało poczueia 
obywatelskiego ? Czy to szlachetns uezucie bo- 
„gastwa narodowego samieniło się u was w ja- 
‘kies „ucaacie końskie" ? 

Więcej zrozumienia i zastanowienia się | Prey- 
puszosamy, że Straż eelna będzie miała nieba- 
wem nowe pole do popisu. — 

Pese! Thugutt un Pudhalo. Przez święta Bożego 
Narodzenia bawił w Witowie wraz ze awą ro- 
dziną p. minister, poseł Stanisław Thugutt, pre- 
zek „Wyswolenią'. W czasie swego tutaj pobytu 
okazał pose! Thugutt wielkie sainteresowanie 
się stosunkami miejscowemi, sprawami goape- 
daresemi i przyrzek! Podhsłtem szczerge się 
-zaopiekować — 

Tsatr ludowy w Jurgawie na ŚApissu. Dnia 30 
gradnia odbsio się w Jurgowie przedstawienie 
„Jąsełek”, odegrane przeg dzieci szkolne, oras 
zabawa taneczna z muzyką. Czysty dochód 
przegnaczony nu teatr ludowy w Jurgowie. 

Ssezęść Boże w pracy ! 

Z żynia Paschalne w Krakowie. W dniu 8 b. m. 
adbyło się Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia 
Członków Ogniska Związku Podhalan na któ- 
rem obecny chwilowo w Krakowie Prezes Zw. 
Podhalan P Dyr. Jakób Zachemski poinforme- 
wal zebranych o pracach Zarządu Głównego. 
Zebranie urhwaliłe nałożyć moralny obowiązek 
na wszystkich członków Związku popierania 
„Uazety Podbalanskiej*, jednanie jej prenume 
razorów, oraz zainteresowania nią naszych emi- 
grantów w Ameryce. Zebran:'e solidaryzowało 
sę, z cgilną działalnością Związku wyrażające 


żyszeńi śe śoyszego wspóiżycia Głównego Za- 
rządu * p s'ezególrun: Oguiskami. Ognisko 
uchwala "aD7cie w wiskszej ości książki 


ks. F. Macnsva „Mija droga do Polszi* w celu 
rozpowszech. enia tej książki ua kresach połud- 


niawych. Powaięło woaadto szereg uchwał z za 
kresu klima stwa. wążzenia Jre Gwo- 
aqwych i zseiademia oi; tek zublitenych craz 


zdobvcia fuouasaów om cele Związku. 

Min. Grabsei zapowiaza rychłą poprawę jeszcze 
w miesiącu beżącym. Zwyżk: walut obevch nie 
ma obecnie żadnegu uzasadnienia. 

Bo zreformowaniu przez seuatera Karpińskie- 
g? projektu ustawy upałaozaveniającej zubrał głos 
Premier Grabskii oświadezył, iż mimo wszelkich 
pozorów zewnętrznych, w jego przekonaniu sy- 


„GAZETA PODHALAŃSCA:" 7 


tuucję możnu oceniać optymistycznie. Prze- 
konanie to płynie stąd, że przy wpłatach, jakie 
kasy państwowe oczekują z podatku majątko- 
wego, dochodowego i sprzedaży dóbr panstwo 
wych, będzie można w ezasie już najbliższym 
zaniechać druku banknotów. Sytuacja jest z tego 
względu też o wiele lepsza, nis kiedykulwiek, 
peniewaź obecnie wszystko do sanacji w zupel- 
ności przygotowane, a nawet zapewniony jest 
przypływ walut zagranicznych, drógą umówio- 
nych transakcji. 

Ceny zboża w Amsryce a n Bag. Wedlug g:oldy 
zbóż w Chicago kosztuje tam obeunie 1 ct m. 
pezenicy 2 dol. 16 ct. a 1 ct. m. żyła 1 dul. 50 
et. Według tych cen metr pszenicy u nas po- 
winien kosztować najwyżej 18 mil, a met żyta 
12 mil. Tymczasem metr pszenicy kosztuje dzić 
u nas do 30 milicnów, a metr żyta do 2) mił, 
a więs o wiele drużej. Rząd wobec tego powie 
nien zbie drozyznę sbożem zagranicznem 

Humer jermaczny. Na ostatnim jarmarku chłop 
za starą krowę zażądał tylko miljon miljonów, 
nie adając sobie sprawy, 60 to za liczba — pize- 
cież to biljon| — Drugi poszedł jeszcze dalej. 
be zacenił miljard miljardów; ludzi chwyta war- 
jacki dowcip z własnego zdziadzenia 

Zamiast życzeń Noworocanych p. Wojciech Ka- 
miński z Szaflar zjednał czterech nowych pre- 
numeratorów. 

Na bursę gimn. w R Targu złożyli o Wojeiech 
Morawa 100000 mk. Komitet jubileuszowy p. 
W. Nalepki w Witowie (pozostałość) 450 tya. 

Na Szrowadzenie biblj. z Wisdnia złożył p. W. 
Morawa 100.000 mk. 

Na prenumeratę złożyli p. Micha, Her zsk 2 
dolary, p. Helena Grzybek 2 dolar:. , Józef 
Leja 2 dolary. p Jakób Jueja 2 dolary, Wineen- 
ty Leja 2 dolary, Francg:ex Bachleda 2 dal. 


Za tan dział Redakcja nie bierze odpawiedzisiności. 


r d 
pprzedam 14 do 19 morgów gruntu 
w tem A uprawnych 5 agaru, 4 goświmy 
20 letniej 2 las 2 breme y 50-ato letniej 
zrąb budynzu. gleba pasatz sia Uana za 
morg rówuowart ać 100 dolurow, Odlęgłość 
3 kilometry od miasta, 15 km. od kolei. 
Wiadomość : Dr. GARDZIEL notarjusz 
— — Głogów, powiat Rzeszów. — — 


Zakład art. fotograficzny 
E. Morawetza w Nowym Targu, 
' Unca Ogrodowa liczba 34. (Dom własny.) 
w ykonuje zdjęcia w nowo urządzonym 
Atelier według nowoczesnej techniki, bez 
względu na stan pogody wszelkiego TO- 
dzaju fotografij, jak również powiększenia. 
Be paszportów wykonuje się zdjęcia 
w jednej godzinie. 


Okazja dla. Czytelników ! 


Pomimo szalonej drożyzny jaka obecnie pa- 
nuje postanowiłem na krótki czas wysłać każdemu 
pocztą po nadesłaniu piśmiennego zamówienia 
następujące towary. 10 eztuk resztek tylko za 
$0,000.000 mk., a mianowicie : 3 metry na ubra- 
nie męskie, 3 metry ma ubranie damskie, 3 metry 
ma koszule, | sztuczkę na bluzkę, I sztuczkę na 
fartuch, £ chustkę na głowę zimową, lub letnią, 
1 parę peńczoeh, 1 parę skarpetek, 2 szpulka 
nici białe : czarne, I sztuczkę na stanik zimowy 
Wszystkie powyższe resztki pośla każdemu na 
żądanie tylko za 50,000.000 Mk. Ci którzy na- 
deślą pieniądze z góry. otrzymają powyższy 
komplet tylko za 45,000.006 Mkp. Prócz tego 
polecam płótno na pościel i koszule, białe í ke 
lorowe od 1.400000 ca 2600000 metr, płótno 
na wsypy od 1,800.000 do 2,500 000 za metr, sy- 
bir zimowy po 4.000000 za metr. Chustki zimo- 
we grube 10.000 000 do 16,000.000 sztuka, ma- 
terje meskie ubraniowe wełniane od 8,000.000 do 
12,000.000 Mkp. metr, nelur „uister“ na paleta 
męskie luo daniskie od 8,000.000 do 15,000.000 
mkp metr, flanela od 1,400 000 do 2,000.000 mk 
metr, szewioty od 3.000 000 do 6,000000. triko- 
tyna jedwabna od 10000000 da 15,000.000 metr. 
Towar wysylam tylko po nadesłaniu połowy na 
leżytości z góry. resztę pobieram za zaliczką. Ce- 
ny towarów podaję bez gwarancji, stosownie do 
wahających się cen mogę takowe obniżyć, lub 
podwyższyć. Towar niepodobający się przyjmuję 
z powrotem i pieniądze zwracam natychniiast. 
Przyjezdni mile widzłani. 

Adresować : Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż 
Manufaktury M Rzeżnik. Łódź ul. Kruoza 24, 
Skrzynka pocztowa 34. 
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Podhalanie ! Czytajcie i rozpowszechniajcie swoją Gazetę. 


Redaktor odpowiedzialny ; Jan Kraczewioz. 
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Powiatowa Kasa chorych w Nowym Targu 


L. 1/24. Nowy Targ. dnia 2/1 1924. 
sa OBW UFS ZCZEANIE. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej reskry- 
piem: z dnia 28 grudnia 1023 Nr. 5381/VIl na 
mocy art. 109 i 106 ustawy z dnia 19. maja 
1920 Dz. u. Kzpp. Nr. 44 poz. 372 zatwierdziło 
miany $ i 18, 28, 856, 50, 44, 61 i 62 stajiśći 
Powiatewej Kasy chorych w Nowym Targu, 
wprowadzająca 10 grup zarobkowych i z najniższą 
ustawową płacą dzienną 20000 mk i najwytsrą 
1500000. mk. oraz zmianę $ 27 statutu w kierun- 
ku podniesienia wysękości kosztów środka pomo- 
cniczego przeciwko kalectwu | zniekształceniu de 
wysokości 16000000 mk. 

Podając powyższe AR Ministerat wa: 
Pracy i Opieki Społ de wia omości P. T. Pra- 


codawców, i całęnków Kasy, Powiatowa Kaca. 


chorych wzywa uprzejmie wszystkicu pracodaw- 
ców, by dg dni 5 ciu podali tui, Kasie „wykaz 
wszystkich zatrudnionych u nich osób i rzeczy- 
wistą wysokość obecnych zarobków ubezpiecza. 
nych, do których także żaliczyć należy Świadcze - 
nia w naturze. 

Nieprzedłożenie Kasie żądanych zgłoszeń po- 
ciągnie za sobą skuiki karne ż art. 16 i 95 cy- 
towanej ustawy nie zaleźnie od wymiaru składex 
z urzędu w stosunku do przeciętnego zarobku 
lokalnego w danym zawodzie, a wnoszone z tege 
tytułu reklamacje, ie będą uwzględzsieno 

Nowe tabele gru» zarobkowych obowiązują 
cych od dnia I. stycznia 1924 zawierające wy 
sokość składek ı podwyższonych Świadczeń Kasy 
na rzecz ubezpieczonych, można vabywać w bu 
rze Kasy chorych w godzinach urzędowych za 
zwrotem kosztów druku, Komisarz rządowy 

Eduard Marfiak. 


NAWOZY SZTUCZNE 


prawdziwą lomasynę marki 
żużle „Martina“, superfosfat i ipne nawo 
Aa sztuczne dostarcza wagonowo szybko 

firma hurtowna 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 


DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. 


Na wszelkie zapytania nalewy dołączyc znaczek pocztowy. 


Piotr Matuszek 


re sią unieważnia. 


„gwiazda “ 


=== 


z Sieniawy ur. 1901 zgu- 
bił papiery wojskowe, któ- 


Orukarala i. Barka w Nowym Targu. 


